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L Łodzianka w Katowiccich 

·" rzuciła się w celu samobójczym pod samochód. 
Łódź, 30 grudnia. dziewczyna wybuchnęła płaczem wyrzu lmierua, że powinna szukać zarobku na 

Poznali się w kinie „Mimoza•'. Wła- cił ią z mieszkania. ulicy. 
dysława Gorzelska była bez pracy i mie Całą noc Gorzelska spędz:ła na uli- W dwie godziny p6tniej nieszczęśli-

..., Aarvlłotur~e. 

szkała kątem u jakichś dalekich krew- cy: Nazajutrz. udała się do .Fran„iszew~ wa. rzuciła ~i~ po~ sam?chód. Koła auta 
óych, którzy za wszelką cenę chcieli się skiego, błaga1ąc go, by chociażby dał 1e• zmiażdżyły 1e1 obie no~1. . . 11 mili. zło:ych wynoszą iei pozbyć. Władysław Franciszewski z pieniądze na bilet kolejowy do Loi7i. Desperatkę w stanie beznadz1e1nym 
łatwością zdobył serce biednei Władzi. Młodzieniec nie dał jej jednak an; gro przewieziono do szpitala. 

Gdy zaproponował jej wyiazd do Ka sza i w cyniczny sposób dał iei do zrozu 
towic, gdue miał j~ dać posadę, ~odzL ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

zateelośt:ł od podotflu 
nierut:fioDlośt:i .. 

ła się bez wahań, gdyż zresztą nie mia- · = 
la nic do stracenia. 

ł.ódt, 30 grud&ńd. 
Do magistratu łódzkiego władze cen 

tralne zwróciły się ostatnio z o„trym 
monitem w sprawie zaległości od podat-Po kilku dniach wyjechali. z Łodzi. 

W Katowicach zamieszkali w ja
kimś podrzędnym hoteliku. Franciszew
ski dzień w dzień zwodził dziewczynę 
obietnicami, iż stara się dla niej o pracę, 
at wreszcie odkrył swoje karty. 

- Znudziłaś mi się - rzekł - i mu 
sisz sobie poszukać innego przvia-::'ela. 

- Władku - ~a wołała przeratona 
d~ewczyna - przecież tyś mi ob1ecy
wał ppsadę7 

- I tyś w to wierzyła? Może myśla~ 
łaś jeszcze, że się z tobą ożenię?„ 

Franciszewski był bezwzględriy. Gdy 
Ew 

Kaden-.Bandrowski 
laure~tem. 

JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI 
autor „Lenory" i „W cieniu zapomnianej 

olszyny", został odznaczony tegoroczną 
nagrodą państwową za twórczość lite-

. rac ką. 

Bez lekarzy 
sostałe po•nańsAo Aoso 

~liorv.:.li. 
Poznań, 30 grudnia. 

Poznań stoi w przededniu zawiesze
nia przez lekarzy pozna1isk1.-:b czynno
ści ich w !{asie chorych, ponieważ. z 
dniem l stycznia 1929 r. upł~wa termin 
obowiązującej obecnie umowy taryfo
wej. Dotychczasowe rokowania o no
wą umowę nic dały p.:>żąJanych "1Yni· 
k6w z powodu du:lej rnzbieżnośc; zd!iń 
między zar;r,ądem Kasy chorych a zw~ą 
zkiem lekarzy. 

SZPIEO · SOWIECKI 
Skazan•• 'W Wilnie no 6 1aiw1„z1enla . ku o.d nieruchomo~~i, ~tóre wyn.Hzą o. 

~ I hecnie około 11 m1l1onow złotych. 
Witno, 30 grudnia. którym to czasie został aresztowany. Ba W związku z tern dowiadujemy s1~, żt 

. W tych dniach sąd okręgowy w Wit- I dany przyznał się tylko częściowo do i~- I magistrat w rok~ przyszłym przystl:p_1 ~c 
nie rozwiażał sprawę agenta G. P. U. kryminowanych mu czynów zbrodm- ·energicznego śctągama tych zale6tosc~ 
Iwana Perłowa . oskarżonego o szp ego- czych. iednoczesnie żadnych dalszych ulg u 
stwo na rzecz Sowietów. Jednak przewód sądowy prowadzony d21elać me będzie. 

Pertow przybył do Wilna przed pól w jego sprawie prz'f drzw'ach zamknie
rokiem i dla przeprowadzenia swej misji tych, dostarczył obfitego materjału obcią 
wstąpił do polskiej służby wywiadow- żającego. na zasadz e którego sąd skazał 
czej. Mając pewien kontakt z funkcjonar- go na 6 lat w:ęzienia, zamieniając karę 
,iuszami oddziału li, prowadził t. zw. ro· na dom popriawy z zaliczeniem 6 miesię
botę na dwa fronty. Perlow upraw at cy aresztu prewencyjnego. 
swą działalność w ciągu 6 miesięcy, po 

!Tajna ar111jo 
„ro•6roionv~li~' 

:JJ.feD1ie~. 

Colo rodzi 
Paryż, 30 grudnia. 

„Oeuvre" przynos: sensacyjne rewe-
lac~e o i stn i ejącej w Niemczech tajnej ar-

0-z„IOłftf m1i t. zw. ludowej. wyszkolone} przez 
i!/11 ._. czynnych oficerów niemieckiej Reichs-

Siraszng wgpodek pod Zalesze:zu· wery, a kierowanej prz~ gen. Rein. 
k - hard ta. 

. om•. P smo paryskie stwierdza. że w spra 
Załeszczykl, 30 grudnia. I nagle pomieszania zmysłów. Pakt ten wie tej tajnej iarmji cvwilnej nastąp.iła już 

Wielkie wrażenie na miejscowej lud· wywarł tak potężne wrażenie na ~ór- poufna wymiana zdań oraż not pomiedzy 
ności wywarła tragedia rodziny Wetn- kach. że również zwarjowały . N:emcami a mocarstwami zachocjniemi. 
traubów. Wszystkie trzy niewiasty wybiegły I Niemcy oburzone. że rzecz się wyda

N'. cnwykly ten wypadek, który wy- na ulic~ i tylko z trudem u~ało s ; ę je po- 1 la, domagają, się o<lwotan ia attac~ę woj 
wolał ·zainteresowanie również w świ e- chwyc; ć. Na noc pozostawiono przy cho l skowych, ktorzy są akredytowani przy 
c:e lekarskim. m ·ał przeb!eg następują~y. rych straż, aby n·e popełniły samobój- ambasadach 1 poselstwach w Berlinie. 

Wdowa po bednarzu, staruszka Wem stwa. Mimo to jednak. korzystając ze · 
traubowa, licząca 82 lata, od kilku lat snu strażn'ków.. kobiety zbiegły. . 
złożona ciężką niemocą, nie opuszczała Niezadługo po tern znaleziono nad 
łóżka. . Dniestrem zmarzn'.ętego trupa matki, a 

Ostatnio w chwili. kiedy obie jej cór- I obie córki 1:1Jeto w chwili. kiedy chc:ia.ty 
ki majdowaly s ę tuż przy niej, dostała rzuc; ć się do rzeki. 

:Kośiiól śDJ. Iarlla DJ 1'Jf!ne,;ji 
erosi saDJafeniem. 

Wenecja, 30 grudnia. naprzeciw ołtarza św. Trójcy .które wy 
W związku z groźbą zawą.lenia· się czę- kazują poważne zarysowana. Prty robo 
śc kościoła św. Marka w Wenecji i pod- tach zwraca się specjalnie uwagę na to, 
j, temi pracami restauracyjnemi. donos.il\, aby nie uszkodz '. ć bezcennych moza·k. 
iż prowadzon~ one. są, bardzo ~olno. , z/ Rob?tY są bardzo utrudn ione. por!ieważ 
duzemi ostroznośc 1iam1, aby me zn ·sz- w niektórych częśc i ach kośc oła nie mo
czyć drogocennych zabytków sztuki. ina ustaw:ć rusztowama gdyż posadz
Szczególnie zagrożone są główne filary kia nie wytrzymuje c ' ężaru. 

Chłopi besarabscy 
rozero6ili 7.52 naojqtftł 

sienasftie . . 
Bukareszt, 30 grudnia. 

Osoby, przybyłe w ostatnich dniach 
z Ukrainy do Resarabi", opowiadają prze 
rażające rzeczy o głodzie, panującym w 
t. zw. republice mołd?wsk ej, gdzie wie· 
lu ludzi umiera z głodu. 

W republice·· tej 752 majątki zostały 
rozgrabione przez zgłodniałą ludrtość. 

W Odes '. e. M kołaJewsku i Chersoniu 
znajduje się obecnie około 200 tysięcy 
dz'eci. przywie7ionych z okolic, opano-
wa.nych przez gł6d. 

Napad 
6ondutó111.., naasftot:A. 

Stryj, 30 grudn 'a. 
W Truchanowie (powiat skolski) po

pełniona została ohydna zbrodnia. 4-ch 
zamaskowanvch bandytów uzbrojonych 

Cieszyn. 30 grudn:a. wyprysf ze ścian węgiel. zasypując pra-
1 
od st6p do głów, napadło na dom Chai. 

W dniu 27 grudnici około godz. 1-szej cującego na pobliskim filarze góra .ka · ma Munzera. Sparaliżowaną jego żonę, 
w pot. wydarzył slę na kopal n Giesche Adolfa Olesia. j Sarę. zrzucono z łóżka, poczem zabrano 
w Giszowcu śmiertelny w ~kutkach WY· Wydobyty przez pracu!ących w po- jej z pod poduszki 45 złotych . Gdy Córka 
padek. bHżu i przewieziony. do lecznicy Oleś Munzerów. Svma. wyjrzała oknem oo po 

Wskutek ciśnienia górnych warstw I zmarr w kilka godzin po w~padku. Wta- d"Y~rko, wówczas rabusie zabili ją na 
na Jednym z dolnych pokładów, polożo- dze górn 'cze prowadza w ~1~.i ~pr1;iw : e do- m1eJscu. poczem zb iegl i. 
nych na poziomie 400 mtr .. gdzie stos:>- t chodzenie. _ , D~um111. i t:flnlera 
wiane są metody odbudowy posta wką, · · , .,., 'l?flinot:fi. 

Wobec tego członkowie Kasy cho-
rych w Poznaniu stoją przed nicbezpie Londyn. :~ grudrci ~ . 
czc'1stwem. że od nowego roku nie bę- Strejk 35 tysięcy miljonerów Dżuma. panująca w pótnocnych Ch, 
dą motyli korzystać z pomocy It:karskieJ· a.-tnfa...c. t _,_ · k A nach przybiera zastraszające rozmiary. 

"' rouv ... ..,.., poc• OD'U-• mleSz 8 W meryce. Zachorowalo na tę ep i demję, według 
:JR Wł li ..., .J'Corn6ur~u. obliczeń władz chińskich 5 miUor'lów lu 

ra:itv D1e OS~t: • Hamburg, 30 grudnia. Londyn, 29 grudnia. dzt. Równocześnie p·rowincióm rółnoc-
Rzym. 30 grudnia. W porcie hambursk'.m robotnicy zde- ł (AzencJa Telezraflczna „.Express") nYm za!Yraż a katastrofa ~lodowo któ-

W nickt6rych miastach północnych cydowa!i się odrzuc"c~ wszelkie pośred- Według sprawozdan ·a ostłoszone~o ra dotknie 12 miljonów · ludzi.. 'Brak 
\Yloch stwierdzono n i ezwykłe zimr.a. nktwo : „trajkować w dalszym ciągu. przez f ederal Reserve Bank liczba m;l- środków żywnościowych przycz1n1ia 
1.emperatura spadła d.o ? st. .c. we r-~u-

1
?trajk roz~zerza s:ę na wszystkie najwa jonerów w S~anach Zjednoczonvch wzro się do rozpowszechniania dżumy. W 

r ćncJ. a nawet Genu: 1 kuku innych mia- znie1sze portv morza Północnego. Cały sła z 7.000 w " 1914 na 35.000 w r. wielu miejscowościach zanotowano tak 
Stach północnyc!J \VlOCh. PfZeflJySl jest unierucllomion~. ł 1928. - I Że WYDadki ChoJerV. ' 

• 
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owg rok Japonii Pociech· 
jesf o6cliodsonv nieD11vflte ul'ocsułcie. 

dl naszvc biurokra tó w. 
by pocieszył „domowyc " b;uro

krat6w, przytacaomy fakt, jaki ml I miei 
gc w Niemciech, z którego wynika, iż 
na bujnej niwie biurokratyzmu, n1etylko KoZdg zowód 11-0 nne iwl_,fa. 

Chociaż naród japoński należy do naj- musi całą swą wiedzę, energję , byłe móc ]prawa Uł)Omłna.6. To td ukazuf- się Już u na.s k itn~ wspaniałe okazy „kw1at
bardziej ruchliwych 1 pracowityhc, ied- dostarczyć na czas małych gałązek z de- na ulicach wspaniale przybrane wozy, ków„. 
nak w obrruzku uhcznym nie brak żadne- likatnym różowym kwieciem. Oczywi- e· gnione przez sttoJne konł i powo!<>-- Otół pewien ąd powi towy niemiec 
go dnia ludzi świętujących. Ogólny od- ście kwiaty pochO<lzą z cieplarni. t'ł prz z od~więtniie ubranych woźniców. ki nie pnyj'ł skar i zfło "onei pisem
poczynek w niedzielę jeszcze s ę tam nie święto now:e20 roku trwa szereg dni. Wiozą one towary zamówione. Pracow- nie, gdyż wszystkie rzeczowniki p1sane 
przyjął ; uznały go dOtąd dopiero władze, Dawn'ej obchodzono je dwa tygodnie, ników firmy zaprzyjaźnionej japończyk były małą literą co oczywiście nie jest 
szkO!y, fabryki, banki I wielkie magazy- dz·iś tylko 3 do siedmju dni. W ostatnich przyjmuje z uroczystą radością, karmi zgodnem z przepisami niemieckie j orto
ny. Natomiast mate sklepy otwarte są dniach święta noworocznego żyde w ich i poi. Do pracy eodzilenneJ z tego we- grafii. Wnoszący skargę jednak udał się 
naw et w niedziele i praca wszędzie wre. handlu i przemyśle zaczyna się o swe sela wraca z wielkim trudem. do wyższej instancji, t. zn. do sądu w 

Ale bo poszczególne rzeem iosła mają Kolonji (Oberlandergericht}. który o-
w Japon:a własne swoje święta, przecię- rzekł, iż skarga nie koniecznie mtts1 być 
tnie po dwa w miesiącu. To też nad mia •• !To fusi wssvstfto 6vlof.:• pisana ortograficznie byle tylko łatwo i 
stem japońskiem nigdy nie panuje taka :o:- _ niewątpliwie sem; pisma można było zro 

zumieć. 

pustka i spokój, jak to ma miejsce w nie- p 1• 0- r a Sam Q pi 5 Z .:a C 8 Tak więc zaciekli biurokraci w są-
dzielę w m·astach europejskich. ~więtuią ._.. dzie okręg_owym zostali pouczeni, aby 

cy zdarzają się tam 1 w dni powszednie. znane Już by. ły egipcłan:om. więcej zwracali uwagi na sens, niż na fo r 
Największą rozrywką d'la świętujące- " mę przy załatwianiu spraw. Polscy biu-

go jaJ)'ończyka jest teatr, a następne miej Nie darmo Rabi Ben Akiba z pobłaż jest w h;t<>cie pomysłu pewnego wyna- rokraci, niestety, czekają nieraz na pou-
sce zajmuje kino. Tam towarzysze pracy liwym uśmiechem reagował na wszelkie lazcy żyjącego wXVlII wieku. Obecnie czenie dosyć długo albowiem formalnoś 
gromadzą się w codziennych swych stro wieści o nowych wynalazkach i cudach maleziono w grobowcach egipskich za- ci związane z wydaniem takowego są 
jach całemi grupami i spędzają długie go- powtarzając swoje słynne „wszystko to gadkowe małe rurki, przypominające zu- zależne od wyższych władz hołduiących 
dziny. Przedstawienia w Japonjri zaczy- już było". Powiedzenie to można zastoso pełnie dzisiejsze pióra do napełniania, przeważnie „wyższej formie biurokraty
nają się zaraz popołudniu, a nieraz na- wać zwłaszcza do ostatnich wynalaz..ków któremi najprawdopodobniej były istot-• zmu". 
wet przed południem. Trzymanie się tra- po których prasa głosi że nawet najbar- nie. Są to rurki zrobione ze specjalnie 
dycyjnych świąt przez kaitde rzemiosło dziej rewelacyjne pomysły są istotnie preparowanego w tym celu sitowia z ie- z d n""sf~ 
(nawet domy handt9we maJą swoje wta- stare i pokutowały w umysłach ludzikkh dnej strony ostro zacięte, z drugiej stro- Bru DY maszy I u, 
sne święta) jest jedną z wielu osobliwo- przed setkami, a nawet tysiącami lat. ny zam~ięte rodzajem kork~ z oł~wi~. Mieszkańcy samotnej kolonji, połofo-
śoi natury japońskiej. Wprawdzie wynalazcą pióra do napeł- J~k św1aid:zą .sta;ożytn~ rycmy Eg~pcia 

1 
nej w pobliżu Rouen przy torze ko le jo. 

Im rzadsze są takie powszechne świę nienia jest Lewis Watermann, iak stwier n:e ~osług1wah się tak1~mi ~urkami. do wym, zawdzięczają ocalenie życia przy
ta w Japonji, tym uroczyściej są obcho- dza urząd patentowy w Ameryce w r . pi.santa przed 4000 lat, nie w1a.domo ied- tomności umysłu maszynisty pociągu po
dzone. Dowodem bodaj wiosenne święto 1883 lecz już wówczas ukazały się w pra nak, ja.ką cieczą napełniali swoje pióra. śpiesznego Paryż _ Dieppe. 
rozkwitu wiśni. Lecz największem urzę- sie informacje że pożyteczna ta nowość Przejeżdżając tamtędy koło północy, 
dowem świętem w państwe i wschodzą- maszynista zauważył, że z położonej 
cego świętai jest pOCZątek roku. T • • • ł • • J • zdala od wsi zagrody chłopskiej buchają 

Pierwotnieobchodzonogowlutym- 8Jemn1czy rU~JCie we WSI. płomienie. Dla zaalarmowania sąsiadów 
· zaczął pn przeraźliwie gwizdać przy po. 

wedle kalendarza chińskiego; obe:nte Mieszkąńców wioski Mont Blanc w wioski po uczcie weselnej u jednego z mocy syreny parowozu, która działała 
jednak święto to przeniesione iostało na pobliżu Becjer we Fran:ii wschodniej o- ' naj·~ogatszych ~łościan ."':śród obJa"":ów kilka minut bez przerwy Miało to swó] 
dzień 1 stycznia. Wszyscy przygotowują garnął sz~lo~y popłoch x t~wog~ z bar- groz~ego z~truc1a. Szczęsltwym zh1eg1em skutelt, gdyż mieszkańcy sąsiedniej wio
się gorączkowo. W czasie tego św'.ęta dzo powazne1 a nawet trag1croe1 przyczy okohcznośct na ~eselu bawił wśród za- ski obudzili się ze snu, a zobaczyWszy 
różnica stanów zanika; przykre wsp~m- ny. W wiosce przebywa niewyśledzony proszonych gości lekarz który wszyst- groźne płomienie coprędzej pośpieszyli 
nłenia i nieporozumieniai przesztości mu- dotychczas tajemniczy truciciel, który kich 112 pacjentów u.ratował od śmierci. na ratunek. ' 
szą być wyrównane. Tu też japońc ~yk widocznie zamierza zgładzić ze świata V( n!~~peł~a 2 tygodnie ~marł ~ ~i.-1 Jak się okazało, przybyli j.eszcze na 
do późnej nocy, a n!eraz i do św1tu b'.ega wszystkich miesxkańc6w. cm f1ltz~nk1 kawy pocztmistrz tei. wioski. czas, by wyratować z płonącej zagroiy 
po, ~licac~. by wyrówna~ wszelkie ,Pre- Serja zhNdni rozpoczęła się przed O?dukcta zwłok wykazała, że meszcz,_ jej wfa.ściciefa, żonę ·i jedenaścioro dzie- . 
tensJe, śc1ą~nąć co .mu się należy, t ,sa- lpółtora rokiem. W tym czasie zmarł śliwy ~ostał otruty. P_rawdopodobnie ci. Ledwie wszyscy mieszkańcy zdołali 
memu d'ług1 popłacić. Chce on bowiem 70-letni włościanin Nrt!ree po wypiciu padł ofiarą tego sa.mego niewyśledzonego się usun~ć ż domu, zawalił się dach f 
z dniem nowego roku rozpOcząć zupełnie I filiżan1ki kawy. W kilka miesięcy później dotych<:zas zbrodniarza. pogrz.ebał wszystko, czego z mieszkani~ 
nowy rachunek. zachorowali prawie wszyscy mieszkańcy wynieść łie zdołano. 

Nowy rok zaczyna japończyk według 
~oiśle ustalonych zwyczajów szeregiem 
licznych wizyt urOczystych; pochłania 
mnóstwo biletów wizytowych i zdoby
wa się na mnóstwo uprzejmości i nie
skończonych obrzędów i ceremonii o cha 
rakterze prywatnym i ogólnym. Nai wszy 
stk'ch uJ1icach widać kobiety i dzłeci, 
przybrane w najwspanialsze stroje, a to 
wszystko robi wratenie, jakgdyby reży
ser ja kiś o wiel~ich zdolnościach przygo
tował r.iezwykle fantastyczne i barwne 
widowisko. 

Młode d.ziewczęta grają w staroświec 
ką grę japońską, którą możnaby do pew
nego stopnia porównać z naszym teni
sem. A ich ruchliwość podczas gry pa
nuje nad ciężkiemi fałdami dfugi·ch stro
jów jedwabnych, w których połyskuje 
wesoło rozeg-rane słonko. Ponieważ na 
nowy rok „muszą w Jap0nfl zakwitn:lć 
śliwki, w'ęc ag-rodnik japoński wysilać 
D B ff 

„Czarna n~dza" Anglji. 
300 ius. aórniAó111 ~uje "' .llnalJi .., osiaiecśneJ Df:d•u. 

Są oni od dłuższego czasu bez pracy. 
Od czasu dwu wielkich strajków gór-1 stkaml, wobec czego sprawa miała obrót pierwszym rzędzie spowodował go fakt, 

ników, które miały miejsce w Ang!ji już groźny. W pewien sposób radził, jak te we wszystkich dziedzinach przemy· 
po wojnie światowej. położenie górni- I mógł i um:ał, rząd angielski·, który, w siu zutywa się innego paliwa (np. ropy 
ków tamtejszych, pozostających bez pra myśl umowy, zawartej po zakończeniu naftowe)) zamiast węgla. 
cy, stale się p<>garsza. Już w kwietniu strajku w r. 1926, przenosił cale groma- Ważną wreszcie rzeczą jest to, :te aa 
roku bieżącego lord - majorow:e Lon- I dy górników z okręgów biedniejszych do wet w samej Anglji przystąpiono do me
dynu, Cardiff d Neucastle ogłosili zbiór- bogatszych; w tern przenoszeniu popie- chanizacji przemysłu, skutk.em czego 
ke powszechną, pragnąc okazać pewną rali zresztą rząd sami właściciele kopalni rąk do pracy trzeba c<>raz mniej. 
pomoc nietylko bezrobotnym, lecz także węgla. Ci sami rzeczoznawcy patrzą śmiało 
Jch rod:zinom. Poniew.rui po strajku zamkn:ęto oko- w oczy prawdzie i nie mają nadziei na 

Gdy zaczelai zbliżać się zima, pono- to 200 zupełnie nieopła~ących się ko- to, że przemysł węglowy aingielski cze
wili oni wysi łki i zdołali zebrać dotych- palnil, trzeba było przenieść całe masy ka lepsza przyszłość. A choc·aż strajki 
czas 150 tysięcy funtów lokOło 7 milio- górników do tych kopalni, które pozosta- w r. 1921 i 1926 mogły się w bardzo zna-

j a k czyt a ć nów złOtych). Jest to suma sama przez ły w .ruc~u. Rząd przel}OSił ty~O<lniowo cz n ej mierze przyczynić do zaostrzenia 
się bardzo znaczna, lecz zupełnie niedo- przeciętn~e po 400 rod~n gór'!1ków. Je- kryzysu, rzeczoznawcy podkreślają, ie 

6 u osu~d•ał 01sroft' stateczna, jeśli mowa 0 okazaniu pomocy dnocześn-e zaś, pragnąc zapob~ec brako- byłby on nastąpił, choć może w mni.ej
Doświadczenie przy czytaniu uczy, gromadzie ludzkiej wynoszącej około w i rąk roboczych podczas żmw w Ka- szej mjerze, nawet wtedy, gdyby tych 

t e czytelność dan~go tekstu zaleiy nie . pół miljona Osób. 'Bo od końca r. 1926 nadzie, władze angiels~ie wysłały tam strajków wcale nie byto. 
od wysokości liter, lecz od ich szeroko,. prawie 300 tysięcy górn1ków angi~lskich sporą ilość iniwilarzy„wybra'!ych z licz- Dziś położenie dlai górników angiel
ści. Jednocześnie zaś, ~eśli chodzi 0 tek- jest bez pracy. by bezrobo't'f!ycp gćrntków. Ntestety, te.n sk:ch jest doprawdy groźne. Pod koniec 
sty drukowane., doświadczenie uczy, że Dlaczego_ niejeden z nas zapyta_ plan zatrudnten~a bez~~botnych górni- października roku bieżącego 173.200 fi!Ór
górna część liter jest ~nacznie waitniejsza powstać mógł taki wielki kryzys wśród kó~ poza ~n~IJą :hyb t, gdyż mal? kto nlków nie miało wcale pracy, a 105.700 
od dolnej. górników angielsk 'ch, którzy przecie są z n1c!J god'Zr się osiąść zdała od k:aJU. pracowało tylko od czasu do czasu. Da-

Dla sprawdzenia wetmy arkusz pa- bardzo dobrze zorganizowani? .. Jak dale~e przykre. ~ą st~sł!nJci w An- je to sumę 278.900 górników bez pracy; 
pieru 0 brzeg'ach zupetn:e prostych i po- Ot lk" f d gb1, dowodzi np. fakt, 1z własc·tciele skle- do d·z.iś liczba tai wzrosła napewno zna-
krywajmy ko-lejna to górną., to dolną 0 wsze !e . un usze zapomogowe pów niai prowincji, którzy przez czas dłuż cznie. 
część drukowanego wier.sza; biorąc za 5Y:0?Ykatów gormczych zostaty całko- szy wydawali wszystko górnjkom na Wydobycie weg-la wyniosf o w rolrn 
oś środek małej litery, łatwo przekona- ~ioie wy~erpane ~czas półrocznego kredyt, najpierw musielJ zapOwiedzieć, 1913 - 287,4 mi)jonów ton; w r. 1927 
my się, iż widząc tylko dolną część wier- ntemaa s!raJku w r: 19'"'6· A b~ly to sumy że na przySZłOść będą wydawać towary z w'ellcim trudem doprowadzono to wy
sza, z wie1kim brudem odgadniemy gór- na polsk;e sto~unki olbrzymie .• Zresztą tytko za ~tówkę; n~eco t>6iniej zaś zmu dobyde do sumy 252 m:t ;onów ton . co 
ną. Natomiast widząc jego górną część, zubożen~ gćrmcy przest~li w ~elu wy- szeni byli pozamykać sklepy, nie posła- mówi bardzo na nłekorz·vść anP-i~!~.lóego 
cały wiersz przeczytamy z łatwością. p~dkach op!a7ać składki~ co ich .Po.tba; dali bOwiem sami S?otówkł, n•ezbednef dla przemysłu górniczego, skoro we wsiy-

Z tego doświadcunia wynika, że w wir.o motnosci korzystama ze śwtadczen zakuplenła ftOwYCh towarów. Ten sam stkich krajach świata wydobycie węgl a, 
drukarstwie najwfbżniejszą jest górna związków zawodowych. zres7.tą los spotkał równ"d wszelkie dzięki ulepszeniom techn"cznvm. w cią
część czcionek, bo ona stanowi o ich Widząc, że połoienie staje sie bardzo sp(.fdvelnie z ta tylko rót.nicą, :te prze- ITTJ tvch 14 lat bardzo w7ros1o. O il e w 
charakterze. Dlatego to każdy czyta.ią- przykre. zarządy miast przez pewien tr..,.aly one znacznie krócej, aniżeli skle- r. 1913 An!!lia wvn:osb 73,4 m'ljona ten. 
cy patrzeć musi ni~co powyżej środka czas wspierały bezrobotnych z własnych py prywatne. w roku 1927 zdoł::iła sorzedać zaledwie 
dane.~o wiersza ; zazwyczaj czytamy tyl. śrOdków. Starczyło kh na cały prawie Ma się wrażenłe, te trudno na ten kry 151 mi)jonów tC'-rt . W wielu krata"h m1P.i
ko, licząc od góry, trzecią. cześć k.aż.dei!o r. 1927. Lecz z początkiem roku bieżą- zys znaletć lekarstwo. Zastanawiając się sce wP.nfa aną,E"f~ł.rłef?O zał~ł atho wła-
wierua. CCS?o i kasy mie.isike zaczely świecić ou- nad ies?o orzycZYftamf, dowodZL jt w sny, albo SJ>rOwadZonv skadlnad. 



Str. 3. 

Tragiczne samobó:stwo zecera. 
Z okrzuklem koniec: udr~ki•. 
rsu~ił sfę pod ftola po~iqau. 

- Czy ma pan braci? 
- Tak - dwuch żyje, a trzeci jest 

tonaty. 

- Oimnastyka to jest śwłetna rzecz! 
Moja żona dzięki gimnastyce teraz już 
może za sobą zamykać drzwi w kabinie 

Z Warszawy donoszą: 
Koło przejazdu kolejowego zwanego 

„papiernią", pomiędzy Pruszkowem a 
Piastowem pracowała grupa robotni
ków. 

Zdaleka ukazał się pociąg pośpiesz
ny nr. 33, dążący do Warszawy. 

Robotnicy zeszli z toru. Nie zauwa
tyli, że między nimi znajdował się jakiś 
mężczyzna, porządnie ubrany. 

Dopiero gdy pociąg zbliżył się do 
przejazdu zauważono owego mężczyznę, 
który z okrzykiem: telefon icznej. ... _I ... „ ... „ •• „ ...... „ ...... „„_. 

Karnawał tasu ie już karty zabawy! .. 
----ssm---

Da;, D1ói drotli, na suftni~, na panl.oflef .. 
%.liJJJt:i~stDJo dan.:ineu.--CdpoDJiada on 6ar

d•iej spól,•esnej psv,fii,e, nii po'•'łDJe 
„1.ań,;ujq'e lier6affti". 

- Koniec udręki! - rzucił się pod 
koła pędzącego pociągu. 

Zatrzymać już desperata nie zdoła
no. Koła poszarpały go na strzępy. •• 

Ze znalezionych w ubraniu samobój. 
CY . dokumentów ustalono, że był to 
35-letni Marjan Frankowski, zecer, za
mieszkały w Pruszkowie. 
. · Powodem samobójstwa Frankowskie 

go były z jednej strony niesnaski z i<>n4 
- z drugiej nieszczęśliwa miłość. 

Frankowski z żoną swą Kazimierą 
nie żył od 2 lat. . 

Frankowska wraz z troigiem dz'.eci 
mieszka u matki Marji Pasiewiczowej w 
Płońsku. 

Mąż jej pracował jako zecer w War
szawie. Na utrzymanie rodzinie dp.wał 
bardzo niewiele, tłumacząc się szczupłe 
mi zarobkami. 

Przed pięciu laty Frankowski zaprz-, 
jaźnił się z niejakim Wede1sztadtem. 
monterem. Trzy miesiące temu zecer za 
mieszkał u Wadelsztadtów w Prusz~o
wie. 

Od dawna już darzył on żywą sympa 
tją żonę swego kole~i. 

P. Elżbieta Wadelsztadtowa nie rea 
gowała na uczucia Frankowskiego. 

Przed paru dniami doszło pomiędzy 
Frankowskim i Wedelsztadtem do ostrej 

W poniedziałek o g. 12-ei w nocy roz tańczy się rano, w południe i wieczo.. I biegi nie zdołają przywrócić je; do ży~ sprz
0
ec.zki. . . El .b. t 

poczyna się karnawał. Na ten temat I rem, każdego dnia i każdej nocy - Jak- cia. . zień późrue! P· 2:' 1eta po raz os. a 
warszawski „Przegląd Wieczorny'' umie 1 to? - Przecież do teatru i kina idziemy I - Ongiś - była czarownym uśmie- 1 tn~ kategorycznie ?ś~1~~czła F!ankow. 
ścił ciekawe uwagi, które poniżej przyta ikedy chcemy. Dlaczegoż taniec ma być chem młodości. Grupowała w przyjem- I skiemu, by dał sobie 1 Je) sp?kó1, ~dyż: 
czamy: zmonopolizowany przez bale, które nym nastroju zamkniętego kółka - nie-1 • - Z tych amorów me mgdy Die bę-

Karnawałl Jakże szybko przemiła. wszak dzień w dzień odbywać się nie milknące okrzyki wesela, oberkowe ho- cizie„. . „ 
Długość jego trwania dałaby się zmie- mogą? łupce, sentymentalne walce czy rozhuka To .widnie było ową „~dr~ką . Fr8;D 
rzyć chyba tylko - życiem jednego po N' będ • kłó 'ć · t b ne maznl"V kowsk1ego, z powodu ktore1 tycia s.i• 

W 
. dni k ł - 1e z1emy c1 się o o, czy ar -:1• • . . • • pozbawił 

ranka„. s~ystk_ie . ~rna~a u pęd~ dziej odpowiednie w karnawale są dan- Ale .oto ~aw1! się krzykhwy dan~mg. · 
w zawrotn~1 gonitwie, ~ta1ąc ~1~ dniem 1e · cingi, czy bale. Wystarczy stwierdzić, że Proste1: szcze:e1 ~tmosferz.e poc~c1weł ••••••••••••• 
dnym, o , wielu porach 1asności 1 nocy. i jedne i drugie są ludziom potrzebne. , herba tJ? tań.cu1ące1 przeciwstawił na- :f amo66fst"'o. 

Do o.kien . naszych mieszkań im od Jedni ~olą wspaniałą., uroczystą opra- I strój. ~1espokoj!1y, nałado':"any elektry: 
paru dn1 delikatnie puka coraz wyrat- wę sali balowej, drudzy - stereotypo-1 cznosc14 zmy~łow, wypełn.iODy kmzem 1 

aiej materjalizuiąca się . z;j.awia ka_rnawa- wy dancing, wygodny, nie krępui4CY i dymem ~ pap1er~ów. • .• 
łu. Z każdym nowym wieczorem (Jak wia zawsze dostepny. Danc1n.1! zwy~1ętył. Snac lep1e1 odpo 
d<>tno, ziawy kochają ciemność) to puka wia<la on psychice współczesnych „glo-
nie jest coraz wyraźttiejsze, a sama zja- .1terfiatftł lańt:ufqt:e domorów" tańca i lepiej zaspakaja ich 
wa nabiera kształtów co raz bardziej potrzebę zabawy. . 
realnych. ł · DVIDłrrafq. Poczciwa hert',atka tańcująca zam-

Na zew .Pukającego karnawału podno Zanika natomiast herbatka tańcująca rzeć tedy musiała z racji braku dopływu 
&i się temperatura serc każdego z ludzi. w domach prywatnych i bodaj żadne za- nowych sił... 
Ą wyobraźnia rysuje fantastyczne pro
jekty ~ycia. 

świecąca zjawa karnawału w jednej at1-e11tw.o per ... 011-kor..., 
~ s~ych rąk trzyma wrzaskliwy jazz- 1' t• . „ WW 
band, którego najgłośniejszy instrument ani DOW'elł śladu po ~00-zloiow••m 
stugębny. 'eong, poruszyłby do żywego na • ~ 
wet serce z kamienia. w drugiej zaś rę- zadaiku. . 
ce kokieteryjnie przedstawia. wi~Iobar- Łódź, 30 grudn!a. się jednak zwykłym oszustem. Gc!y Strzy 
~e __ J>hrąi.y tualet, pantofelkow 1 kost- Antoni Strzygioł, wieśniak z pod Ko- giał powrócił do Lodzi, zwodził go obiet 

W bramie domu przy ulicy Przełud 20 tar• 
gnllł się na życie jakiś młody mężczyzu., wypi.. 
lal•c nieznan• truchnę. Do deeperata wezwano 
pogotowie, które w stanie bardzo ciężkim prze
wiozło go do zbiorni miełskiej. Nazwiska despe
rata nie ustalono, gclyi nie miał przy sobie ład· 
nych dokumentów oaębistych. 

[/ożar. 
Na podwórzu domu przy ulicy !erom11defe 'Jl 

zapalił 1lę śmietnik. Ogień rozszerzał lię bardzo 
szybko I groził poważnielszeml skutkamL Wezwa 
ra straż ogniowa szybko uguiła pożar. Straty 
nieznaczne. 

:KaraJn6ol ulł«:ntv. 
Na ulicy Piotrkowsklef przed domeQS Nr. m 

zderzyła się dorożka z tramwalem. Pasażerka do
rożki Michalina Jung z ł.asku wypadła na bruk. 
doznajęc dość dotkliwych potłucze~ Wezwane 
pogotowie udzieliło fej pomocy lekarskie~ 

J~c$~ . m_flskara~owy~b. . Zaraze1?1 ustą luszek, od dawna już miał zamiar prze:. nicami, a w końcu oświadczył mu, że nie 
z,aw:y. · Pe~ustan~1e ~melą .1edno, J~dyne prowadzić się na stałe do Łodzi. W cią- może znaleźć żadnego lokalu, a chwilo
zdan.ie: otwórzcie kieszenie na ośc1ezl I gu kilkumiesięcznej pracy na roli cxlło-1 wo nie może mu również zwrócić zadat~ 
!116~..- · Iii · żył sobie sporą sumkę, chciał więc i.a ku. Po miesiącu Strzygioł stracił już na- . . !IJ6jfia. 

,~ m,ęs l'l'UDJV~S~ODV, starość mieszkać w wielkiem . mieście. , dzieję, że otrzyma z powrotem swo1e W mieszkaniu przy ulicy Szareł 19 w czasie 
le-=z n~fi'anv. I Przed kilku miesiącami Strzygioł zjawił · 200 złotych i zwrócił się do policji. Fab- libacji został dotkliwie pobity 21.tetni Wactaw 

Drżą na ten zew dzielne serca na- się w Lodzi i zwrócił się do niejakie~o jański znalazł się przed sądem i został I Rzepkowski (Piaseczna 19). Rannego zabrano do 
szych , i;n_ężów i ojców. Pochylają się mo- 1 Adama Fabjańskiego, którego wskazano skazany za oszustwo na dwa miesiące I lokalu XIU komisarfatu, dok~ wezwano poioto-
ene ramiona, beznadziejnie i bezradnie ' mu, jako pośrednika i dorad tę handlo- więzienia. wie, które mu udzieliło pomocy lekarskiej. 
chwieje się głowa nieugięta. I wego . 

.,..-- Bo - skończyła się wprawdzie - Mam trochę pieniędzy - oświad-
przed~w1ąteczna poniewierka rodu męs czył wieśniak - i chciałbym - w Łodzi 
kiego, który w zamęcie roboty zawsze zrobić jakiś interes. I 
przeszkadza. Bo - nadchodzący karna- j ~ Najlepsza rzecz, to perkaliki - ra 
wał zn6w nominuje płeć brzydka na pa- dził Fabjański ~ już ja pana nauczę, iak 
nów .stworzenia. I należy robić interesy. Wynajmę panu 

Bo - w samym karnawale - męż- lokal, wydostanę dla pana towar i zrobi ' 
czyzna, władczo, dowolnie WY'biera SQ- pan szybko majątek. j 
bil!! tancerki, podobnie jak to czyni suł- Strzygioł był zachwycony. Dał Fab- .

1 tan . kiedy pragnie mieć żonę sto i sie. tljańskiemu 200 złotych a conto wydat-
demnastą. .. ków, związanych z założettiem składu ' 

Ale mimo i pomimo tych wszystkich manufaktury i wrócił na wieś, by po kil- · 
„bo''. ~ rozpoczynają się dla mężczyzn I ku tygodniach przyjechać już na stałe 
męki Tantala. Od rana do nocy we do Lodzi. . I 
wszystkich domach na różne nuty brzmi Fachowy doradca handlowy okazał . 
fa sama, stara, oklepana a jednak zaw- aa•••••••••••• 
sze denerwuiąca piosenka: ,.daj, mój 
dto!!i, na suknię, na pantofle, bo - nie 
man) się w co · ubrać'', 

Najsmutniejsze w tem wszystkiem 
iest ;:;hyba to, że dla nękanego rodu męs lzblclci Icek, zam. p~ ul. Zii•ra.kiei. ios; 
kiego niema drogi do.„ Kanossy. skradł obraz wartości 80 zł. JerozoliQ11klemu 

' ~ •I Berkowi, zam. przy ul Rajtera Nr. 3. I 
:l.>a.n,;inei fionflurujq Jaaewska Stefania, 1łuąca, skradła z mleu-

3i flolo.ud. kania Osmólskief Władysławie, zam. przy uL Wól 

Za dawnych dobrych czasów zycie czańsklef 127, tarderobę -vartołc:i 100 złotych. j 
brnawa łow e było świetnie uregulowa- Kaźmierczaka Stanisława, zam. przy ul. Roki
ne . 'J.'aiłczyło się na bałach raz, dwa ra- cirtskiej 33, pociątnięto do odpowiedzialn°'ci za 
r.y "H: ' ~ygodtiiu i spokój na Iinji, dokonanie kradzieży towarów ~ fa.bryk.i Schei-' 

T ęraz - - .inaczej. inaczej, inaczej„, blera i Grohmana. 1 

Ma·m.)'. wprawdzie bale -:- jak daw- Adeltowi Heronlmowł, zam. przy ul. N.-Za-
niej. AJe mamy takż e stałe danciR.gi ka- rzewskiej Nr. 54, skradziono z miesz~a~ia 2 ~
wiarniane i restauracv.ine. w ktćrych 

1 
tarki. 1 iarnitur mę&ki, otólneej wartoki 280 zł. 

Gii;?antyczny rozf!lach ins~enizac} jny 
romantycznie spotęgowanych dziejów 

STEŃKI RAZINA 
w realizacj1 genialnego twórcy 
„Kurjera Carskiego• 

W. Turżańskiego 

•• •• 
W rolach głównych: 

H. I\. SCHbETTQ\V 
i b:bll\N HBlah·DRVIS 

Na tle lr>kalnego sentymentu stepów i wód 
Wołgi monumt>n1alna epopea wie kich mi

łości i krwawych meną.wiści. 

Jutro pre·mfera ,,CASINIE''· 



'M-1ar'I !lac; !1alaca •.• 
Pani Pipelesowa sprowadziła •• łwi•t ..... 

1iąte dziecko. M•i jej melduje aaroclziaJ ..._.. 

w uri:ędzie stanu cywilD•iO· 
- Czy Lódź fest miejscem arodzla ,...._, 

f,ony '/ - pyta urzędałk lt 
- Nie-. Nie zawaze- - odpowłaU Plpehe. · 

•• •• 
Jakiś pan zgłasza slę cło llralolofa I pne4'sła. 

wia mu jakiej plamo, ~daj•c clwakteryn71d 
właściciela lislu. 

- Charakter tego plama sdradza wielk• a.-- · 
pJiwość, łagodność aspoaobieaia l powolao6ć ,.,. r 
każdym W'lględem- I 

- Cudownie! - przerywa aajle lnłer'eeaa& \ 
,.-alologowi. - To iest charakter plama ~o 
nowego krawca, a którede cłl~ obstalowat &ar

niturl-

* Przychodzi cło na nowa llU..C-. 
- Co tam za flaszkę Diesle Mar,lla pOłl „.

1 
eh117 - pyta paai doma. 

- A to proszę pul closkouły klei •• 1pa

fanla porcelany!-

:I( róleDJsfta nieleenfnrfta;~ 

~.~ r Ksłeżniczka M · r y, corka króla Jerzego, pie!ęgmtje swego chorego ojca. - Ubok 

A!lent abezpleczenłowy, mister Pellm ... aa- niej, w po.zycji siedzącej: królowa angielska Mary. 

lazł w jaklemś piśmie ogłoszenie, z kt6rego do
wiedział się, ie ojciec poszakafe męta dla sweJ 
córki. 

Pellman adal się pod wskazany aden. 
Nazajutrz spotyka llo Jeden z przyjaci6łs 

- No, powiodło ci się?- - pyta pnyfacieL 
- Bardzo festem zadowoloay - odpowiada 

Pellman. 
- Kiedy będzie itab? 
- ślaba wcale nie będzł.._ 

Colo lódi iwi~ftmje! .. 
Ili.: nie robiq. nie pra.:uJq, nie za· 
•aiwlojq ioieresonióW', nie W'UkU· 

pujq .W'eksll ... bo •q śW'lęia. 
Łódź, 30 grudnia. Odpowiedzą wam: 

Przeżywamy obecnie okres świąt. - Po świętach. 

- Pnecież m6wlłe•, ie eł się powiodło!-
Swieta, święta, święta. Wigilja, Boże Na A święta trwają. Było Boie Narodze-
rodzenie, Sylwester, Nowy Rok, Trzech n'e. Teraz nadchodzi Sylwester i Nowy 

- Oczywiście." Cał11 rodzinę zHsekurowa- Króli, n:edz.iela świąteczna. Znikły gdiieś Rok. A potem będzie święto Tuech 

łeml dni powszednie, dni pracy. Znikły czarne Króli. * Ioa.rtki w kalendarzu. Są nię czarne daty. Na litość boską, kiedy się to wszysl-

- Przecież to wstJd na.i~ takle kr6c:iatkle A więc świętujemy. I nie tylko my·- ko skończy, kiedy wresz.cie zabierzemy 

aukienki - obarza się stara ciotka - lldybyłmy przechodnie, kl.ijenci, interesanci, pasaże- się uczciwie do pracy, k'edy wrodzone 
nosiły dawniej takie 1uklenczk1.. rowie, pacjenci, my_ zawsze od kogoś nieróbstwo przestanie być świątecznym 

- - Die zostałybyśm7 staremi pannamL - zależni, zawsze kogoś proszący, lecz na· pretekstem, Iriedy przestaniemy odkła-
ltończy siostrzenica. wet ci, do których się zwracamy, którzy dać wszystko na czas poświąteczny?! 

nad nami panują. Nie wiem, czy to kawał, ale opowia-

* 
2 o n a: (rozgniewana, do męża, który wraca 

clo domu nad ranem): Już leat 6ama llodz!na, mój 

clrogil-
M • ż ~tak samo gniewnym głosem): Niesły

chane!- 1 tJ jeszcze leżyu: w łóżku?-

A wiec - przedewszystkiem w urzę- dano mi, że w Jednym z urzędów wczo· 
dach. Spróbó1·cie :ua.tatwić J'akąś spraw"'. raj wcale nie pracowano. Drzwi by~y za

" mknięte. Bo -
Odebrać pap er, lub złożyć pap'ier. Do- 1) naczelnik wyjechał na urlop do Za-
wiedz.ieć się czegoś. kopanego. 

Odpowiedzą wam: 2) referent zachOrOwał na gry~; 
- Po świętach. 3) pisarz został uwOlniony wskutek 

Zebrał Pac. Krótko i węzłowato. I więcej ani sło- r-Odzinnych uroczystości• 
, w~ nie. powiedzą .. Nie. prób,?~ie do'Yie- 4) woźny p0s2edł do domu, gdył słu-

S88W88e8atl8W dz1eć s.ę czegoś W!ęceJ. Po sw1ętach 1 - szrrie uważał, że Jest niepotrzebny. 

li I basta! I Nie zawiedli tylko interesanci, którzy 
• li Albo na mieście. W sklepach. na.pro- przybyli bardzo licz.nie. 

L Ó d Z
„ ponujcie jakiś interes. Zażądajcie zwrotu No, tak ... Swięta. 

dlugu. Wykupienia weksla. Bak. 

I ~padeft p.;-.toe111ensieinłe. Szaleje 
Kiedy? 

Jak? 
Gdzie? 

łła Sylwestra 
o godzinie 11-ej w nocy 

W SALI 

flbHl\RIYlllnJI 

Z Brukseli donoszą: Jeden ze wspól- le obliczony, zwłaszcza co do stosunku, 
ników głośnego bankiera Loewenstein'a, w jak'm należy wprost do spadkobii~r
od którego tragicznej śmireci wyt>ad- ców po Loewensteinie, a w jakiej części 
nieciai z samolotu i utonięcia w kanale do jego licznych wspólników. Sprawa 
La Manche, upłynęło już wiele m· esię- tego rozrachunku jest dość za.wikłana, 
cy, twierdzi, że sprawa z obliczeniem gdyż przedsiębiorstw, w jakich miał u
spadku po zmarłym daleka jest jeszcze dział Lolewenstein. jest kilka. Ostatecz
do zupełnego uregulowania. Spadek ten, na kalku!acja n'e może nastąpić przed u
oszacowany w przybliżeniu na milj.ard ·l pływem kilku miesięcy. 
franków belgijskiich, nie jest dotąd ściś- . 

.ta donna e mo6ile. 
W tych dniach w jednym z chur- szonym na ślub z artylerzystą, postano

ch'ów, w Londynie, odbyć się mia;ł ślub wiła wyjść za mąż zai marynarza w tym 
panny ł1ulo Saa'good, jednej z t. zw. samym dniu, jaki naznaczono na ślub 

,,gwia:r.d" kinematograficznych, oczywi- poprzedni. 

,,Domy miłości''. 
Sadu••vczne s.:e· 
nu wuwo•o•u pro• 

•e•• w Uerlanle. 
Stolica Niemiec w czasach powojen· 

nycb n e odznacz.a się niewątpliwie zby
tnią mieszczańskością. W teatrach widu
je sie stale takie spektakle, wobc.c któ
rych niejednokrotnie blednie nawet Pa
ryż._ 

A Jednak - to. co ostatnio pokaza· 
no publ:czn<>ści berlińskiej w Operze 
Kom.cznej, okazia.Jo sit; stanowczo prze
holowane nawet w stosunku do tak „z.a. 
hartowanego'' Berlina ..• 

W teatrze tym ukazała się rewja p. t. 
„Domy miłości", której treść - mówi 
już sama za siebie: Trzej podstarzali ra· 
dni prowincjonalnej jakiejś dziury w YJe· 
tdtają Jako dęlegiae1 do Paryża ,w celu za 
znajomienia sie tam z... francuskiemi 
wzorowem1 urządzeniami domów publi
cznych, a.by w następstwie w rodz.in
nem mieście zaprowadzić podobne urzą
dzenia„. 

Z trzech aktów dwa rozgrywają się 
więc w paryskich domach publ cznych, 
co, oczywiście, jest nader bogatem po
lem do Pokazania widzom szeregu naj
sprośniejszych „pikianterji". 

Już na premierze tego widowiska 
kazała dyrekcja rozdawać wśród publi
czności ulotki tak.ej mniej - więcej treś
ci: "Srodow1sko, w którem rewja nasza 

I 
rozgrywa się, jes.t wp_rawdzie n}ezwy
kłe, aJe forma widowiska wznosi je :1a 
poziom prawdziwej realistycznej i l\'e
~ej sztuka. ~adomiar w żadnej scen;e 
n1e usłyszy widz ani jednego zdania, ł.tó 
reby podobne było do tych licznych 
wulgarności, jakie obecnie słyszy sie w 
teatrach dramatycznych, - uchodzą. 
cych przecież m literackie! , 

Mimo takiego uprzedzenia publU::!
ności i jakby zamiaru pokierowania zgó
ry jej ustosunkowaniem się do widowi
ska - publiczność zachowała s1e 
wstrzemieźl wie i odpornie. Podczas 
scen sadystycznej i lezbijskiej miłośei -
ai scen takich pełno jest w tej rewji -
poczęto nawet gwizdać. Ostatecznie, po 
kilku widowiskach, policja - pod napo
rem op:nji pubłicznej - wdała się w 
spra we i zabroniła dalszych przedsta
wień „Domów miłości"'. 

Obecnie rewja utrzymuje się jeszcze 
oo afiszu, bo dyrekcja „wytargowała" u 
policji. szereg zmian i opuszczeń, łago
dzących znacznie „najpikantn'ejsze" e
fekty ... NJemniej „Domy miłości" wy-
wołują w Berlinie skandal._ . 

!<~~.~ 
TEATR Mll!.JSKI. 

.Długonosy Karzełek I Królowa Oąska• 
Efektowna bajeczka dla dzieci dana będzie 

dziś po raz przedostatni przed zejściem z afiszd. 
Początek o 12 w Pol. 
Bilety od IO r. w Kasie Teatru. 

,,Proces Mary Dugau" 
crany będzie dziś o godz o go~h:. 4 papotudnlt. 
PO cenach popularnych. Będzie to ostatnie w se 
ronie powtórzenie tej niezwykłej sensacyjnei 
sztuki sadowej. 

..Broadway" 
w dalszym ciągu grany będzie dziś wieczorem 
Jutro na przedstawieniu Sylwestrowem o godz. 
8.30 oraz we śrooę. We śro<lę ceny popularma. 

Dwa dodatkowe I ostatnie występy Marii 
Mallckfoj • 

We wtorek noworoczny o godz. 4 popofu• 
dniu i o 8.30 wieczorem dwukrotnie wystą.pią 
w Teatrze Miejskim: Marja Malicka i Aleksan· 
der Węgierko: o godz. 4 popoludniu świt 
dzień i noc", o godz. 8,30 „Prawdziwa Milość.: 

Bilety dziś o<l 11 r. do 2 popofudniu w Cu· 
klerni Gostomskiego. 

ście amerykańsl<ich. Panna Sargood ze- Tak się łe:i stało. Zaproszeni goście 
brata sobie, w zawodz:e gwiaździanym nie doznali zawodu, doznał go tylko ofi- TEATR KAMERALNY. 
kilk.ai ładnych miłjcmów dolarów, a ie- cer artylerii. Dziś o godz. 5 popołudniu po raz ostatm 

ftA WłELK·IEJ 

TRA DY CY HtEJ 
brawszy je, rzuciła okiem łaskawem na fXX!CJJCDX•,.,, .... , ... , ... , .... , ... , ... , ... , ... , ... , ... , ... , ... , ... , ... , ... , ... , ... , ... u ... 1-1-1 przed zejściem z afisza wesoła komedia budua-

. I k · rowa J. DevaJ'a - „Simona" z Ir. Grywińską 

pewnego ang1e s iego kapitana artyler- • ! i T. Krotkem w rolach głównych. Ceny zniżone . 

ji, znanego z męskiej przystojności. Ja- I Znawcy piją tylko „Sekretarka Pana Prezesa" 
dąc jednak na ślub z nim, zrobitai na ~ z Jarkowską, Winawerem i Zniczem grana bę-

statku pomiędzy Ameryką a Europą, ;n- I .1e.er6af ę 1· dzle dziś wieczorem, Jutro o godz. 9-ej, w11 

t · Jo ść fi wtorek I w środę. 
eresuJącą zna mo pewnego o 1cera fR.erlODJG „cztowlek, Zwierzę 1 cnota" 

marynarki , który jej się wydał jesz;cze I ~ :J Prywolna komedia . anegdota Pirandella 
przystojniejszym od artylerzysty. Skut- . . „Czlowle:C, Zwierzę i Cnota" z Michałem Zni-
k:iem tego postanowiła stanąć na oftai- ' mocna, aromatyczna I wydaj czem, St. Janowskim i Kędzierską w rolach ty. 
rzu z marynarzem. Ażeby jednak nie u- FirJD• egz. HO lat. ł tulowych dana będzie iutPo na specJalnem noc-____________ nem · przedstawieniu sylwestrowem . 

czynić zawodu llcznym srościom. zapfO- • n..-„„ n z(Jdz.. 1~ koniec o 2-ej. 

~ IW~~KA~A~llf I Bilety w kasie l'ilbarmonji. 

I I ....... „ •••• „. 



. , 
JIJZ NIE POWROC/l ... 
Noda d•ual.:h w-losóW' nateau 

do przeszloi€1. 
fryzjerzy paryscy przed niedaw- obciętym włosom... Nie udało słe ... 

1 
nym czasem wszczęli akcje za zapusz- Przyczyna tkwi w tern, że powrót do 
czeniem przez kobiety długich włosów dfu~ich włosów byłby dla wielu kobiet 
i tak byli pewni swego, że już twier- równoznaczny... z koniecznością ku
dzili stanowczo: pienia peruk.„ Na to zgodzić się nie mo 

_ Krótkie włosy wychodzą z mo- gły tak praktyczne współczesne ·kob:e-
d ty!... Krótkie włosy i zastosowane do 

y .. „ b d 
Okazało się jednak, że fryzjerzy, nie nich małe kapelusze s~ z yt wygo ne .. ! 

są tak potężni jakby się zdawać mogło fryzury z długich włosów wymagały- ' 
i że gtos decydujący w kwestji tak by dużych kapeluszy, utrudniających 
ważnej mają przedewszystkiem samt: swobodę ruchów w kolejce podziemnej 
kobiety. w autobusie, w tramwaju, niepraktycz-

A kobiety zaś energiczne oświad- nych w kinie. Poezję ,.bujnych dłu~ich 
czyły: splotów" zwyciężyła trzeźwość życio- 1 

_ Nie chcemy długich włosów! _ wa ... I dobrze się stało ... - kończy swej' 
• · • 1 wywody ów fryzjer paryski. • zwyc1ęzys ..• 

Jeden ze znanych fryzjerów z Rue W tej samej sprawie wypowiedział l 
de ta ~aix w Pa~yżu otwarcie przy- się popularny parys~i dostawca ~ap\!- ! 
znaje się do kieski. luszy, który wyraził przekonanie, że I 

- Napróżno usiłowaliśmy namówić J ~oda długich włosów nie powróci już 
panie, aby pozwoliły odrosnąć swym nigdy! ..•• ,,, . 

SHJlRB W l:OZHIJ. 
Rl~dzarz zdohg• pienlqdze ft' nie· 

Zft'Uklg spósób. 
Andrzej de Carparis, mieszkaniec. sypały się jak grad srebrne i złote mo

frjestu, dożył wieku lat 60. ale mająt- nety. 
ku · się nie dorobił. W ostatnich cza- Zziębnięty nędzarz w pierwszej 

· sach powodziło mu sie bardzo źle. c~wili nie chciał poprostu wierzyć wła 
Od wielu miesięcy nie płacił komor- snym oczom ..• 

11eito, a gdy nadeszła zima, zabrakło Drżącemi ze szczęścia rękami zble· 
mu pieniędzy na zakupno opału... rał pieniądze. Były to przeważnie sta-

A d d C . 1 . • d re złote monety t. zw. „napoleony". I 
n rzej e arpans Jego zona Y- Szczęśliwy znalazca tak był sprag- 1 

zotali z zimna w nędznej Izdebce ... Wre nfony ciepła i smacznego, obf:tego po- 1 
szcie zrozpaczony starzec postanowił żywienia, że skarb sprzedał odrazu pe- ,· 
porąbać stare drewniane łóżko, które wnemu antykwarjuszowi za 200 lirów. 
stało b.ez użytku: . Antykwarjusz znał się lepiej na war 

Wziął tedy s1ek1ere I. zaczął rąbać tości starych monet, odprzedał je inne-
sprzet na drobne kawałki. mu handlarzowi za 3.000 lirów, ten zaś 

Jakież było jego zdumienie, kiedy Jod pewnego zbieracza monet otrzymał 
po rozłupaniu ostatniej nogi łóżka po· okręgłą sumke 6.000 lirów. 

~r"'a"'e omaru ,;zesfti~A ofic:.eróDJ. 

Str. S. 

JUTRO 

SYLWESTE 
- . w TEl\TRZE „SPbEłłDID" -- &H±H t!P§b' 'iS!W 

Tak!ego programu jeszcze nie bJ ło n 
Udział biorą: 

Lucyna MESSAL 
Marja MALICKA 

Nina PAWLISZCZEWA 
An.na i Halina ZABOJKINA wraz z baletem 

Władysław SZCZAWlrtSKI 
Aleksander WĘCilERKO 

Feliks PARNELL 
Jan MROZINSKI 

Stanisław SIELArtSKI 
Mieczysław KOCHANOWSKI 

3 rzedstawienia: 
Początek: 

I-go o godz. 10-ej wiecz. 
Il-go o godz. 12-ej w nocy 

III-go o godz. 2-ej w nocy 

Bilety w kasie Teatru .Splendid". 

Nadporucznik Vitasek był zaręczony ło do... kłótni, _ przyczem Tetera wymie- Slerił: s•onia tako iallzman. 
z 19-letnią córką nauczyciela ludowego rzył . nadpor'ucznikowi policzek. W odpo Moda talizmanów zatacza coraz szer I ogromne powodzenie sprzedażą „chuSi 
w Ołomuńcu, a ślub miał się w najbliż. wiedzi na to. Vitasek wyciąignął rewo'- sze kręgi. Paryżanki, które są ogromnie teczek szczęścia". 
szych dniach odbyć. Onegda.; otrzymał wer i zastrzelił rywala na miejscu, potem przesądne i chowały dotychczas zajęcze Każda z takich malutkich batysto.. 
oficer anonimowy list, donoszący, że 1e- oddał kilka strzałów do narzeczonej i łapy ,,na szczęście'', przyszły obecnie do wych chusteczek nosi w rogu malutki~ 
~o narzeczona w miei'Skim parku ma ren cięż.ko ją poranił. Po dokonMiu tych przekonania że tylko sierść słonia przy- go słonia , wyhaftowanego „prawdziwą'" 

. dez-vous z porucznikiem Tetera. N arze- strasznych czynów chciał uciec, ale pu- nosi naprawdę. szczęście. Na najbar<lziej f słoniową sierścią. Talizman taki kosztu. 
czony przyłapał rzeczywiście obo1e w blic~ość ujęła go i oddała w ręce wła-1 ożywionym bulawrze paryskim, znajdu- je dolara i jest stale rozchwytywany. 
bardzo dwuznacznej sytuacji. - Przyu- dzy. je się mały sklepik, który zdobył sobie 

chowy. Zobojętniała względem wszyst- Wieść o przyjeździe głównych boha
kich i wszystkiego. Nawet Kraniczowi terów procesu rozniosła się lotem błyska 
nie udawało się rozruszyć dziewczyny, wicy po mieście, wzbudzając ltawo zro
zaiabsorbować jej umysłu jakiemś zagad- zumiałą sensację. 
nien em. Tegoż samego dnia, gdy Garlicha i 

Była głucha i ślepa na wszystko. W j Bolek spożywali obiad w jednej restau
przeciągu tego czasu była kilkakrotnie racji, zostali formalnie oblężeni przez kil
wzywana do sędviego śledczego, prowa- kunastu reporterów, ubiegających się o 
dzącego śledztwo w sprawie „sekty wywiady dla swoich pism. Kranicz udz ie 
krwawego księżyca". Zarówno Zosia, jak lał na liczne pytia.nia skąpych odpow:e
i Kranicz bylt głównymi świadkami o- dzi, które dziennikarze notowali z zadzi-
skarżenia. . wiiającą skwapliwośc'.ą. 

Kilkakrotnie jeździli w tej sprawJe do Na ulicy przed restauracją stał szereg 
Równego, gdzie też miał się n:ebawem aparia.tów fotograficznych i filmowych, 

Bl) odbyć proces. Ojciec Sergjusz wyleczył czyhających na pojaw:enie się „bohate-
Lefał tak bez ruchu aż u drzwi wej~cio, - Państwo mogą pójść do domu: się już zupełnie z otrzymanych podczas rów". Jakieś dziwne podniecenie ogarnę 
wych zabrzmiał przeciągły odgłos pan doktór nie przyjmuje... pościgu ran i zosbał wywieziony pod kon lo całe miasto. 
dzwonka. Podniósł się i poprawił sobie - Jakto? - zapytał ten i ów. - wojem z Łodzi. Termin sprawy zbliżał Nie mówiono już o niczem, tylko o 
rozwichrzona. czuprynę. Po chwili dol Przecież godziny pr~yjęć jeszcze się się szybko. procesie. W kąt poszły wszystkie dotych 
i;abinctu wszedł woźny i rzekł: nie skończyły.... Wreszc'e Zosia i Kranicz dostali we- czasowe troski spokojnych obywa teli, u-

·- Panie doktorze Jakiś policjant - Pia niego niema już godzin przy& zwania na proces. Jednocześnie we WS!:Y stępując miejsca aktualnej sensacji. 
1Jrzyszedł. ' jęć ... - odparł woźny i zwrócił się do stkich bez wyjątku pismach poczęty sie Kancelarja sądowa pracowała bez W'J 

- -. Niech chwileczkę zaczeka ... Pro- policjant~. - Panie J:!Olicjan~ nic ~ t_e- ukazywać zapowiedzi „jednej z naiba.r- tchn'enia, wydając kartki wstępu na salę 
zę mu powiedzieć, że mam u siebie go ..• MóJ pan na. poh~J.ę me. pó1dz1e. dziej fascynujących rozpraw sądowych, rozpriaw. O godzinie czwartej pooołudniu 

:KH.:jenta... Posz.edł tam, gdzie póJsć mu„1ał... jakie sie kiedykolwiek rozgrywały w prace przerwano z powodu wyczerpa. 
Po wyjściu woźnego, Garlicki pod- •... Star.y woźny doktora Garl_lcki~go Polsce. nia wszystkich miejsc. 

~zcdt do szafki z medykamentami i sięg był trzecią r.e~ą. kt~;a ~na!a. taJemmcę . G~zety -:- od stoteczn~ch aż do pro- Nazajutrz już 0 godzinie 6-ej rano· po-
n•; ł po mały flakonik. zgonu Jadw1g1 Prochmck1e;, siostry wmcionalnych - zapewniały, że wyślą częły się gromadzić przed gmachem ~ą-
WyciąSJ;n ął korek, poczem wychylil Adolfa... na proces specja.tnych korespondentów. du tłumy ciekawych. Początek rozpraw 

ca l<\ zawartość flaszeczki. Działanie Prot:es. Tu i owdzie poczcły się już zawczasu byt co prawda wyzniaczony na godzinę 
truciw y hylo pio!'unujące. Desperat nie ukazywać artykuliki o biednej ofiarze dz1esiątą. ludzie byli jednak przezorni ! 
zdąży l nawet odjąć szyjki od ust i - · Upłynęło kilka długich tygodni, prze· „wyuzdanego mn icha. Sergjusza" i o bo- woleeli wstać o kilka g-odzin wcześniej, 
iak dłu~i - runął na posadzkę. pojonych smutkiem. Zosia załamała się haterskim jej obrońcy, Kraniczu. by zapewnić sobie dobre miejsce. 

Łoskot upadającego ciała zwabił do ~upełnie pod ~ież.arem. okrorny~h ~rze- . W przed~zień rc:zprawy Kranicz ~~- O g0dzinie dz~ew!ątej prz}_'byl~ repor-
''a b i i i~'tu woźnego. zyć. ~ wesoleJ, wteczn!e _roz~śm1ane1 pa- Jechał .z Zosią do R?w~ego: Małe to i ci- terzy-fotografow e t poczęli ~a 1mować 
... ,. . n1enk1, któria szla śm·a.o 1 beztrosko che miasteczko zm ernło się me do po- dla swych aparatów „pl1acówk1". by. w 

L.Jr 1 ~l \YSZY le~ącego. na podłodze przez iy<;ie, stała się kobietą poważn=l o znania. Puste zazwyczaj ulice roiły .,;ię razie pojawienia się" przed gmachem ka
~'.~.r ~ ~ck 1c)!o, .~odbieg-t_ don ~zybk"'o. Z~- spokojnem, kontemplacyjnem usposobie-1 teraz od .Przyjezdnych, którzy P"zvbyli retki więz1ennej, mogli chwycić na k}i. 
c 1 s .~1 .,,_t~ km ... zowo w dtom fla„zeczka niu. tu tlumme, by uczestriczyć w rozpra- sze „krwC1wego mnicha". 
\v yiasni la mu ws:ystko. Nagła i tajemnicza ~mierć jej ojca, któ wach sądowych. Po upłvwie pół godziny karetkta, przy 

~·tary sfuga wrócił c iężkim krokiem I ry odebrał sobie życ!e , nie pozostawia- Hotele byłv tak dalece przepełnione, I była. Rozległy s · ę urywane psztykania 
do poc 7-e kalni, gdzie siedzieli liczn ielJąc żadnych wyjaśn eń. był1a tą ostatnią że Kranicz po całodziennej bieganinie. „, aparatów, pnczem fo tnl!r~fowie runęli 
zgromad;'. cn i pacjenci i rzekł grabo- kropl ą w jeJ kielichu goryczy. l edwośc ' ą wytrzasm1,ł dwia jakieś nęc:!.Lne 1 hurmem w otwarte pod.woje sądu . 
wym gł osem: Potem przyszła aoatja i bezwład du- pokoiki na krańcach miasta.. CD: c. 11. ) . 
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SPLENDID 
~li~ wi~ma ~remi era Ul . 

M~TT~: Wiem: mężczvzny, z którego się śmiejq, 
nie pokocha żadna kobieta ••. 

• 

aiwspanialszy z dotychcza·sowych lilmów cyrkowych 
.,.. 

N, z KTO EGO .,.. 

SMIEJĄ'' , „ 
(„LOOPING THE LOOP") /~ 

Wielki dramat w I O-cłu aktach z życia cyrkowców. 
Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości i małego dziewczątka, które go pokochało 

W roląch głównych: trójka najznakomitszych aktorów filmowych: 

Werner Krauss-Jenny Jugo-Warw![~ Ward 
Cały olbrzymi program wielkiego cyrku stołecznego !I! 

Karkołomne .Salto mortale- w powietrzu!!! 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 
Dziś poczałek o godzinie f2·eJ w południe. 

Od godziny 1Z·ei. do godziny l·ei po południu cena wszystkich miejsc 
SO groszy i 1 zloty. 

LECZNICA 
leta-;z:y Sllecłallstów I cablneł dent7· 

stycsny orzy Górnym RYnku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 (przf przystanlro tramw. 11abJanic· 
kich 1)rzy.-i1uJe chorych 111 choro
bach wszvstkkb soectalnuśq od & 
10 rano do 7-ei po ool Sz1.."Zeptenle 
oapy, analln (moczu. kalu. krwi. 

JlwociD etc.) operacje. opatrunki. 

Porada 3 złote 
W!zyty na mieście. 

Zablect I opera~Je od wnuwy Kl\plele 
&wletlne. Naświetlania lampa kwar
cowa Roentgen. Elektryzacja Zęby 
sztuczne. korony złote, platynowe 

I most:v. 
W niedziele t świeta do &odz. 2 oo p. 

~orn~nia Wenerolo~ain~ 
Le Karzy-specjalistów 
ZawadzKa I. 

Czvnna od 8 rano do 9 wieczór, 

WAGAZYM OBUWIA ,,f;//f_ 
cH. WIUSPlftłł, Zawadzka 1Z 
~~!1~ wy,,., mesklego 1 Damskim Dbon. &il~ 

Przyjmuje obstalunki podług najnowszych wie clełis~lc1t I "ary•lclch 
modeli, wykonania najlepszych pracowników we własny111 warsztacie, 
Specl a lny wybór karnawałowy. Ceny przv•tel9ft9. 

Tailc6w nowoczesnych Dr. med. ftl flłJ I za getłtll 
wyucza bez względ~ na zdofnośc:i ~ l"W~ow1·[l Zakład tapicerski 

Dypl. Nauczyciel Tailca ) ~ R B ci Gabał6w 3. W A 3 N T R A UB • Nawrot Nr. 8. 
w asystencii JEANA KINGA Cror. skórne we- poleca w dutym 

w LO .JZt, ul. Klllńsk • ego 44 rieryc1ne 1 płr!owe wyborze 11• dofod·· 
2-gie podw, lewa oficvna. parter. ' IDSłłftłJDDISU 1Z. 11ycb warunkach~ 

T eL 55-$J otomany. tapczany. 

·. · Kurs tańców 
i najnowszych udziela pr~watnle pojed. 

i w komplet. dypl naucz. 

łcozetld, fot1le. 
Przyimufe od 10-1 krzesła. stoły. lfami 
od I>-&. Ola pań urld, trema, łótka. 

od 4 - S. 
)la ninamołnveh 

CENY LECZNIC. 

oraz pnyimuie za• 
mówienia. wykona• 
nie aolidoe i puD• 

------ ktualoe: 
Doktór 

Od 11-12i 2-3 przyimuie lelcarz-kobieb 
W niedziele 1 św1~ta od 9-2 pp. - " ~ ' •' " .. .~:.~~~~:~~~.~-~.~ Kling er •••• l .0 •• :"~~. DoKtó• • :~t;.~ la~reatkD 

. • l. ,_ .. ' ,.. 

Leczenie chorób : . 
Wenerycznych, m~czoplclowych •

1 
.. I skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na ryfills i tryper 
Konsultacie z neurolo~iem i uroloł!iem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada a złote. 

nrnwrnu~I Wnł~owv~~I Ar:d~weał!0'N~ 2 mo•t=~~orfam 
teleton 32-28. udziela lek-

speclall<1ta cho- Em Godz. przyjęć: od i f 
rób •kórnych ! [eg·1elnlao!ł 25 t.30-2.30. dla Pu Cl •ry orte• 

i wenerycznvch li • od 6-8 dla Panów pianowej. 
Kasaie, farbowanie włos6w we wsz11d1ch Kolorach, W71wlatD1 mani· d ., · Telefon 26-87 W niedziele i świę ID b d 1l 19 

Walne d .la Pali! 
Po gruntownie przeprowadzonym remoncie 

s11ocJalny Salon Da111skl 
cur, oraz specjalni• prz1sz1lowaa1 n„ karnawał wlelli w11t6r Daj• przepruwa li s1e Soeclallsta c'1o ta od 10-12. - nSC o ma m. . 

W 
nowsz1ch perall we ws&llatlllc:h kolorach. L Andrzey·a 5 rób •kórni1ch, 

~lne ~la onro~nf''O"W '· ~~ ~~i~d;~i=k Stanisław i Sttfjan ;::imuie od 8-10 r:c~:-.:.c.i2:'.":.~a y n •telona 5 Tel ... , za i od S-9. I kwarcowat. 

'~ ' I' • 

. ' . ' . 
• •1 • • , 

W 1 • • • • . • • Oddzielna pocz•- · CHCŁSZ l\trzyma~ posa.dęi' Mu„isz u-
ie ki wybór okien inspektowych • • kalnia dlapań. 8P~rJr~2ł~~. ~od8z koń.:zyć kursy f~.:howe kor:ei.p„nden„ 

na dogodnych warunkach . · . &;. 
1 „- ..:yJne profesora Sekulowlcza. Warsz•· 

. d t kł l ł t ' o~ . ' ~ I t ' SZEWC wniedz. I ł'W'lęta 9-1 wa. Żórawla Nr ł.? Kursy ... yu.;z:ij~ 1 
sprze a sz a n ~ U ~lJa 0 !1 J Lekarz-Dentysta ma .Pal'l oc1 .c-s 11stownle· bu.;haltertt. r•chunkowoścl J. Fi SZER. nowo-larze wska 2. p U_ J • u • u . zdolay D& damskie jllKuB I oddzselnani:_oczekal- ~~~~~~~tL n~C::t~~~~~~.c~r<1b;:~10~1~ 

w <durelmttowane tub n L 1r . t t gram. 01san1a na maszynach. tow~ro-

s ~ r l ~ ~i m ~~~r O BR A Z ÓW ~~f~~~nych ~~:!~~k~~ ftR f~ NB[ Dfi f e.affrzO-tfeOa':'sł. 8[l ~?ea~~~~~,o~n~f~~~~0~r:~a;~~~~:ki· 
Reprodu!icJ• kr•lowe I za9r•nlczne się mote z próbnia u L n Il n polskiej. Po uko6.:zeniu świadectwo, 

. oraz J.USTRAW firm. ieo_prawa RAW PPi!trk'!.:nt!Af2~~ Piotrkowska 79, I !)r:yjmu1e w lecz- ZOINAL piesek biały. długiej srerś: 
IJla b~ama). nicy przy ul. P1ou· bronzowe laty, bronzowy łepek. si:e• 

••• 

Al. Kośc1uszk1 22 kowskiei 294 rokle plecy. J:.a.skawy znalazca zech.:e 
stare mocne skrzynie. Wiadomość w a Przybyc1·na tódI' Kon~tanłynC?ws)c~ 32 I p„ front l coo„ienm~od godz. zwrócić 7,8 wynagrodzeniem do paii· 
ad.ministrach Ilustr. Repu.blik.i. 3D n . . u rosr Gdansk1e1. tel 64-24. 2-7 W1ecz. stwa Chmielni~ch. Kllidsklezo 47. 
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Dwie porażki w ciągu 23 lat! •Ilia W"iedelf••k-ceeo 9.11&.koeh "b 
w Amergce„ 

Grupa „emigrantów" - pił;.ca rzy 2 Kartki· z historii pił~arskiei drużyny „Sparty''. l„Hakoahu" wiedeńskiego którzy sw ~·~o 
czasu przenieśli się do Noweg() -·- hr

tane byb. Jak zwykle w stolicy Czecho- uchronić ex--mistrzyni kontynentu od ku i zasilali tamtejsze klub't', obecn:e do 
słowacji gwizdaniem widzów, gradem niespodziewanych porażek. sz~i ~o p~zekonania, że 1edy:1,, v•spóin.~; 

Gdy dwadz"eścia kilk~ lat temu gro
no zapaleńców przyw·otło ze sobą ;>ier
wszą pilke nożną do Polski, sport ten na 
kontynencie ł::'.uropy był już mocno za
a \;ansowany. Najgorliwszymi naślado
wcami anglików i szkotów byli poddani 
Jego C. K. Apostolskiej Mości:: austr~ 
cy, węgorzy ; czechosłowacy. 

Któż z miłośn.ków piłkarstwa nie 
pamięta stawy, jaka otaczała słynna. 
Spartę z Pragi lub M. T. K. (Dzisiejszą 
Hunga.rję) z Budapesztu, o pierws~eń
stwo z któremi walczyli wiedeńscy Cri
ceterzy i W. R. C. Czes: i węgrzy byli 
jednak wtedy znacznie lepsi od austrja
ków. 

Jaką reprezentowali oni klasę dowo
dzi jaskrawo fakt, ie nawet twórcy piłki 
nożnej - angticy, nie mogli wyjechać z 
Pra.gi bez porażki, a dla drużyn innych 
kraiów Eurony taka Sparta byfa formal
nym postrachem. Z okresem tym związa 
ne jest nazwisko środkowego napastnika. 
czechów Koszeka-strzelca. któremu bo
daj n·kt do dzisiaj nie dorównał. 

Polacy gościli u siebie Spartę w o
kresie przedwojennym, gdy w szere
gach jej błyszczały już inne nazwiska: 
Pił:a.tów, Vaników, Placków i t. d. Naj
lepsze zespoły Łodzi, Warszawy i Kra
kowa otrzymały od czechów obfity 
chzest bramkowy, a wyniki meczów 
brzmialy od 8:0 do 16:0! 

kamieni gawiedzi i pogardliwą oceną Tak - czy owak dufo jeszcze wody , mi. siłami osiągną ui;>r~gmony 
1 

cel v/ 
prasy szowinistycznej. upłynie zanim rywale Sparty będą ją z~1ąz:k? z tern,. z m1c1atywy ki ku ener-

Trudno powiedzieć, czy ostatnie nie- odwiedzać bez potę7ne.i dawk strachu gicznie1szych piłkarzy, po.wst'lł now)' 
· · t d k · · kl k kt • . klub pod na•ą „Hakoab . powodzenia Sparty oznaczaJą zupe ny prze ompromttuJącą ęs ą, orą cze- p· d . kł d . t 

· · · · · · ć t d ierwsza ruzyna s . a a się z nas ę. 
je~ up~dek. Raczei sądzić mozna, ze zn~- s1 n;oga.. zgotowa nawe .• ~aw~ owe.om puiących graczy: Fabian; Steinbert:. 
m1onu1ą one zdecydowane wyrównan:e a!1gielskm. Na „tr.adycJę t~ką złoż~ł Ginnet, Slovan, Outtman, Gold; Szwarc. 
sie klasy drużyn czot0 wycb Śr. 'Europy, I się okr~s zbył dłu;~1 • aby zniweczył Ja. Hiisber, Niecolsburger, Grunwald, Hoch 
wobec którego nawet takie dotych'.:!a· sezon ntepowodzen. stein. 
sowe autty, jak własne boisko, n·e mogą Mest. Pierwszy występ „Hakoahu" za~oń-
•••••••••••11111•••••••-4*&·- • MA A czył się niepomyślnie, gdyż b1ałomebies 

Ostatnie wiadomości zagr n~czne~ 
amerykańskiego związku tennisowego 

W Turynie odbył się mecz rugby zes przywrócony w prawach amatora. 

cy przegrali w stosunku s~2 do Oriantsa. 
Prasa nowojorska, przepowiada mimo 
to wielką przyszłość „Hakoahowi", któ
ry posiada swój własny system gry, opar 
ty na najlepszych wzorach kontynent t1 . 

połów uniwersyteckich Grenobli i Tury- Gene Tunney, mistrz świata wszyst-
nu, zakończony zwycięstwem francuzów kich kategorii, powraca do Ameryki 19 Lekkoatletuczny 
w stosunku 6:3. Na meczu było obecnych b.m. Podróż Tunneja do Europy mia- 1 

szereg wybitnych urzędników faszystow ła na celu zawarcie związku małżeńskie trener 
skich i wielotysięczne tiumy puhlicznoś- go z p. Lazdor i zaznajomienie się ze sto !J'olsfił prsv6VIVO do .Lad.si 
ci, które entuzjastycznie przyjęły zwy- S"·'"kami' europe1'sk1'm1·. J k . d . d . b' d tr 

d f k . · ... „ a się owia u1emy o 1az owy · e-
cięstwo rużyny rancus ieJ. W paryskim pałacu lodowym nie od ner lekkoatletyczny Polski p. Jakobson 

Austrjackie minlsterjum przemysłu i będą się w czasie nadchodzącego zimo- przybywa do iodzi w kwietniu i rozejrzy 
handlu wyznaczyło nagrodę honorową wego sezonu żadne zawody hokeiowe ze się w materjale lekkoatletycznym Łodzi 
dla zwyciężczyni kobiecych zawodów względu na zatarg, jaki powstał między w ciągu miesiąca kwietnia i połowy ma. 
łyżwiarskich na Semmeringu. Termin za paryskim klubem sportów zimowych a ja. 
wodów został wyznaczony na 13 stycz- kierownictwem pałacu. 
nia. I Lacoste, wraca w poc~tkach b.m. z 

William Filden ma zostać ułaskawio Nowego Jorku do Paryża, gdzie czek.iją 
ny przez najbliższe walne zgromadzenie nasi jego liczne zaproszenia na turnieje. 

Wide zawrodo'W'· 
<em• 

Wojna i okres późniejszy wprowadzi ~ • ń "" • d dO fi 
ry dezorganizacje w szer~gi tego słynne- ~ nn180111 ID.Ił; 1tUDOrO 'flJUf; 
go. ~lu~~· Sparta, choć ~ągle g~oźn:a dla ,, Na horyzoncie bokserskim Anglji u- f Z Nowego Jorku nadeszła wiadomo<Eć 
n~JSb~me;sj{~: ~alt, t strac;ł~ f'sdóJ_ ·kazała się nowa gwiazda w osobie 16-le że „Nitional Boxing Association" uznała 
nim '0.'.'1e . ~ '• ~raz. o cze CIC' z a-. miego Rippera Pat Daty którego pierw- Negra Alf. Browna mistrzem świata w 

Doskonały lekkoatleta światowej sła 
wy Wide idzie w ślady Nurmiego i posta
nowił odbyć tournee po Stanach Zjedna 
czonych. Wide już wyjechał do Ameryki 
i najprawdopodobniej przejdzie również 
do obozu zawodowców. 

rzały się l~J porażki niezaszczytne .na szy występ w Niemczech w Dor.tmundzie najlżejszej wadze z tego jedynie powodu, rłarciarSłWO 
. obcy~h ~iskac~, w d<:JmU za~ r.ozwiel- za.kończył się świetnym sukcesem. Prze że dotychczasowy posiadacz tego tytułu ..., .lłlrv«:.em 
n:ozżn~~Y sie dwie potęgi: Sb.v1a 1 Vicło- ciwnikiem Anglika był Minow, który mi Bussy Gichave stracił „wagę". Stanowis Francuski związek narciarski zorga-
r1a tzkow. . . mo r6żniCy w wadze musiał skapitulować ko Am. Zw. jest conaj.mniej dziwne, .sko-

d nizował podokręg narciarski w Afryce. 
Pewnego rodzaJU po trzymaniem ga- przed óstremi i szybkiemi atakami po 6 ro się zważy, że na kongresie M1ędz. Sport ten uprawiany być może w Afryce 

snącego autorytetu Sparty było jej ze- starciach. Zw. Bous w Amsterdamie uchwa.tono: 
d b · h ~ E k ł b k jedyn'e w ~rupie ~ór Atlas. 

sztoroczne z o ycte pu aru .;:,r. uropy, Pisma nowojorskie donoszą, że Jac „tyłu mistrza moźe yć uzys any, e- ... •••••••„ .... • ... •••••••••• 
gdzie pokonała ona czołowe zespoły Au- Dempsey rozpoczął pertraktacje z Tex \wentualnie stracony tylko na ring1.l''. J.e.d 
strjt i Węgier. Rok 1928 jednak przyniósł Rickardem w sprawie zorganizowania nakże Międz. Zw. Boks. mu.;iał przYJąć CZYTAJCIE 
Czechom ponowny. spad~k for1?1Y· z.azna tu~nieiu ~ którego c~ętnie przystąpi. luchw:iłę. no~ojorskiego zw. z tern z~- łl,~(~~ Wl{[l~~Dl" 
czony wręcz dotkhwem1 porazkam1 na- W1adomosc tę poda1emy z zastrzeze- strzezemem, ze Brown, walczyć będzie 

1 
wet na prowincji np. w Teplitzer P. C. niem, gdyż Ameryikanie znani są ze swe z Francuzem Kid Francisem. 

0:5! go reklamiarstwa i „kacz~k". ·--=-•-·"-------------Specjalnym wszakże rysem w his-
torj' Sparty jęst ni~przerwany łańcuch . . 

:rwyC1ęstw nad najlepszemi drużyn1mi o . . d k o moc n1. ka 
A_ustrjiwPra.dze;NapróżnoWiedetisitił· grze sro ·.owego p 
się na wysła111e silnych swych zespot1w, 
będących u szcytu formy - mistrzów. • •1 ·1&. 

' C'fY to był Rapi~, czy w. A. r. Czy tlJ'-araflle ... •s*-·i~ne UDJOńl na• eps~eńo Pl HG• 
. V1enm1 .• czy Adm1ra, wszystk:e one ule- t;•• „ 9J &llJ łi9 :I ł'i 

~~1!rt~~zapelacyjnie w grze na boisku r•a na ftontvneniie Koda •e i'partu prasflieJ 
Dość pu\\-iedzieć, iż dotychczas dwu k 'ka · t t · ć Id · lk' h · • · 

~rodkowy pomocnik praskieJ· Sparty owego pomocni ies uzupe nia pra~ę ywanta wsze ic zam1erzen przeciw„ 
tyiko klubom wiedeńskim udało się po- " b · t ć t k 'k N' 'I d · t 1 · 1 „ 
1 Ć J'eden z nai'lepszych piłkarze na Kanty- o rony, przyczem parnię a musi on a - m a. iepos e mą na ura me ro e w grz„ 
rnna Spartę w Pradze. Pierwszy z ' · d kł d h d · h k d f · d b ' z d nencie Kada zamieścił b. cenne uwa.gi w ze i o o a nyc po awaniac na s rzy e enzywne1 o grvwa,ią o roncy. a a" 
tych mec. zy miał nvejsce w 1905 roku, a dl R 1 ś dk 'k t · · h · t r ob b ·>mki ostatnim numerze „Stadjonu" na temat a. o a ro owego pomocni a w e- n.em tc ies wy ączn·e ron:a re, , 
boh::i.tcrami jej?o hyli Criceterzy (obecnie. gry we footbal. raźniejszym footbalu, staje się coraz uu- rzadko bowiem nadarza im się sposob-
d rużyna li ligi). Wvnik brzmiał 3:1 i stał dniejszą, zwa·żywszy ten ogrom pracy ność atakowania. Dobrzy obrońc v mają 
s!9 sensac.ią dnia, ·tembardziej. że skład „W nowoczesnym footbalu gra obron jaką w ca.gu zawodów ma on wyko'lać. jaknajszybciej. odpierać i zatrzymywać 
w:edeńczyków był mocno osłabio:iv. na ma dwa główne zadan:a: bronić i a- Pozwolę sobie przytem zaznaczyć, że a.taki przeciwnej drużyny. Dobrą zaś r:io 
·wspomnimy tu jeszcze. że na prawem takować. Niektórzy wprawdzie uważają, bierze on piłkę głową, bez porównania że być obrona tylko ta, która ma za ~o
skrzvdle gorał wtedy Hugo Meisl. obec- że najlepszą obroną jest atak, to zaJ.~ży częściej niż wszyscy inni zawodnicy w bą wiele treningu i rutyny, której naby
ny dyktator p1lkarstwa n:addunajsk'ego. jednak zupełnie od d:a.nych okolicznośct drużynie. wa się jedynie po rozegran ;u ze!"egu 

Jak wielką rzadkością był ten wypa- w grze, a mianowicie od szybkaści ata- Pomoc jest osią drużyny. Gdy jedn.a.k ciężkich zawodów. 
c!ck niech świadciy fakt, iż na 23 lata kującego napadu i z drugiej strony od zawiedzie środkowy pornocn k nawet W końcu obrona nie byłaby zup~t11ą 
rtus:eli wiedc1iczycy rozłożyć swą ra- zdolności obrońców, zwłaszcza gdy cho- dobra i najbardziej ofiarna gra jego bo- bez dobrego bramkarza. Prócz swv-:h 
do~ć i poraiki Sparty w Pradze, zanim dzi o dalek:e wykopy w sytuacji, kiedy cwych towarzyszy nic uzupelnr jego bra zdolności piłkarskich pow'nien on pos1a
dcc1.eb1I sio dru~(cgo wydania historji". ułamek sekundy może zadecydować 0 ku. Pomocnik musi być najruchliwszym dać specjalny dar kontroli piłki . Ne wal-

br.a.mce. Nieodzownym warunkiem sku- i najbardziej technicznie wyszkolorivm no mu ule~ać zdenerwowaniu luh trnc ć 
T.rm razem triurr:fowal W. A. G. w tecznej obrony jest w pierwszym rzę- graczem w drużv. n'e. Pomocnicv. n:adają głowę w krytycznych sytuacjach 5ła-

stnsunku 1 :O. a zwycięstwo g0g'ci powi- d · 'd 1 ół 1· d 1· · 
zie, 1 ea na wsp praca me zy inJą o- grze jej spec1'alny charakter. Dłuofomi, ba gra bramkarza odzwicrciadl.1 sic~ ho-

~ma we ~wą b któ · .!"t ~ 
rony i pomocy, re muszą sie na- niskiemi piłkami powinni swym napast- wiem zaraz w mniej wartośc iowej J"rze 

H ~ i • ł wzajem uzupełniać. Mowa tu nietyle o nikom umożliwić ofenzywę i skutecLne całej drużyny. 
OKe OWY m1S rz grze samej, ile raczej o naleiytern usta- akcje na bramkę przeciwn'ka. Z drugiej Pomocnicy, obrońcy i bramkarz mu-

1~.P.gieir pr;r.qCn_1JVa do !J'olsAi w·aniu sie na polu karnem lub przed strony jak już zaznaczytem musi porno- szą tworzyć harmonijną cało~ć. szyb-
o · d · · · d k ł d niem, gdyż tu, rzecz zrozumiała, naj- cnik wspoma.gać swą obronę. Ale na tern kość i zwrotny mecllanizm zdolny na-

żyna 
0

h:;kcj~1~.~y_:i~iszl~z Wę:i~~ a BKs~ c,zrści~j powtarzają sie najgroźniejsze nie koniec; musi być dobrym strzelcem wet w czasie defenzywy do ataku. Jeże
wcimie udział w mjędzynarodowym tur sy uaCJe. a w J)()jedynkach musi mieć wolę zwy- li zaś obrona mimo najbardziej nawet 
nieju hoke:owym, który odbędzie się w Gra pomocy polega, nietylko na do- c1ęstwa. Jego ener~ja powinna być nie- uważnej R"rY dopuści przeciwnika do u
Kry.nicy. W tur:i;c1u tym weźmie rów- starczaniu napadowi przyziemnych pi- wyczerpaną. choćby dlatego, że na 'har- zyskania bramki. jest jeJ obowtnki 'm 
nicż udział drużyna austriacka. w skład łek, lecz także na wspomagan1u obroń- I kach jego spoczy. wa największy trud za- swą dobrą grą dać na~adowi swemu mo
klórej wejdą trzej reprezentatywai gra- ców w razie niebezp eczeństwa pod wła wodów. Pomocnik win en ~ra~ uważnie, żność rewanżu" 
cze Austrii. sna bramką. Zadaniem zwłaszcza środ- i jak nikt inny posiadać zdolność odga-
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-N~edawno ocmyr sfe w watykanre uroczysty obchód 50-Jecta kapraflstwa Jll3.płe

Jak CSomosly depesze, robotnicy porfowł w Hamburrtt porzucTJł praco. ~·"!li ta Plusa XL Na zdiociu: uroczyste nabo teństwo na te intencjo w kaplicy waty• 
porcie zamarł. Na idię ciu - fragment portu. kańskiej. 
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!1ort=ef anoDJe ssacliu. 

Słynna fabrylfa me!seńskleJ p'OrceYany W'ytfro<fulfowata af{ysfyczne szacTiy z JM>T
eełany, które ·zwracają uwagę znawców swemi walorami jako dzieło sztuki. 
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!'I.Joni li' armJł lifs~uańsAfel. 

\V n1szpanjl poanresn ovceroWte a.ny1en ysct czynny protest przectwKo ayKt'<.1.-. .' 
torowi Primo de Rlvera.. wypowiadając mu postuszelistwo. 01uisk.iem ruchu jest · 

garnizon miasta Segovia. · 1 

. 
Urzt;dnjfi oszalał prsv 6iurftu. !1łeftordv f!DJfazdftoll'e • . 

Radca. policyjny dr. Ju.14usz Martim, jego kolegów którzy z trudem powstrzy. . Także uroczystoś~t Bożego Narodze ny poamkiwaQ złota w Ctondyke, .ftu
prrydzielony jako referent do minister- mali go i starali się go uspokoić. Przysz- nia padły ofiarą modnych w całym świe kał sławy rekordu w cum iooem; a mia
stwa spraw wewnętrznych w Budapesz- ło to jednak z wielką trudnością, gdy! cie rekordów. W ub1egłym roku sensa-c- nowicie coprawda niewielkie drzewko 
cie wczoraj ran-o po półgodzinie pracy urzędnik po raz drugi rzucił się do okna ję wywolał pod tym wz.ględem ks. Nor- obwiesił bryłkami szczerego złota. 'Drze 
e:erwał slę nagle od swojego biurka, strą- i pokaleczył się niehezpiecznie sz.kłem. folk,-który urządził „boże drzewko", wy wko osadzooo zamiast w trójnogu w kop 
cił wszystkie papiery i kałamarz na zie 

1 
Zawezwany lekarz kazał go odwieść do sokości 70 stóp i . ozdobił je darami war leu z 20..Colarowych sztuk w złocie. ea. 

inię, pobiegł do okna i chciał się na bruk zakładu dla umysłowo chorych. toś=i 4.000 funtów szrterlingów. łość oceniona na 60.000 dolarów. 
rzucić. Na szczęście w pokoju było kilku Milioner amerykański Clementi zna- . . 

Dziś 1to raz 6slalnl! 
ICASINOI 
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Przepotężny film o cieniach i · blaskach władzy --- o słodyczy i goryczy sławy --- o pocałunkach szczęścia i miłośc1 „ „ PREZYDEN - -
W roli tytułowej 

bożyszcze wszystrich Iwon Nozżucbin 
Wstrząsająca i porywająca opowieść o młodym wieśniaku, który po wielu awanturniczych perypetjach objąl rządy kraju 

Orkrestra pod kier. L. Kantora. Początek o godz. 12-ej w poł. 
' 

Od godz. 12·Bi do godz. ,3·Bi cena wszystkich miejsc. 50 gr. i' l zł. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL . „ pfe n U me f 313 • miesięcznie .-Zagraniq 7 złotych miesięcznie. 
-------- • Odnos.zenie do domów 40 groszy. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. . Godziny przyjęć redatcil ~ 
Telefony .redak.: Ji 27124. 36-43, 36-44 po poi. Rekopisów nlezam6wio 
Telefon adminis tra cji 22-14.- - - - - nycb nie zwraca się. - - -

•1 
Ogłoszenia: ZWYCZAJNe: 10 g:r za wiersz milimetrowy (na stronie J0.<;7palt.) 
_ . · ·' · W fEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-!>1pa!t.) 
NEKROLOGi: 30 gr za wiersz mil (na str. 4- szp.) Zaręcz. I zaślub. Po tekście 10 zł za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata ZamieJ· scowe o .SO proc .• zagrankzne o 100 pro' droż~J. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie"' odpov.iada. Drobne 12 gfoszy. - Najmniejsze 

zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. ' 
~~~ - ~-~-~~~~~--~-~-~,....._.-. 
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